
W iad om ości kraiow e.
- Z e  Lw ow a. —  C. K. R.ząd kraiowy p o 

dał do umieszczenia następuiący 
O k ó l n i k  

Wzg lę dem  wypisania podatku osobistego czyli,  
pogłównego i klassycznego na rok woysho- 
wy  1822,  tudzież podatku zarobkowego za 
czwarte triennium 1822 ; 1820 i 1824*.

Nayiaśnieyszy Pan naywyższem pismem ga- 
hinetowcin z d. 28. z.  in. rozporządzić raczył,  
Że podatek klassyczny i osobisty,  tyin samym 
sposobem, iak takowy w  roku 1821 płaconym 
b y ł , także na przysz ły  r. 1822 wypisany,  a 
podatek zarobkowy za najbl iższe trzy lata 1822,. 
1823 i 1824 wymierzony i pobierany bydź ma.

W  skutku zatem wysokiego Dekretu1 Kan- 
ceiaryi nadworney z d. 7. b. in. do l iczby 26074 
z a p a d ł e g o t a ż  naywyższa uchwala ninieyszeiro 
do powszechney wiadomości i- zachowania pe- 
daie się..

W e  Lwowie- 'd.  21.. Września 1821,.
(Podpisy).

Na mocy naywyższey uchwały z d. 16. 
Czerwca r. b. otworzone- będzie Gymnazyium 
' larnopolskie z początkiem następującego teraz 
*°ku szkolnego zupełnie ze wszystkieini sze
ścioma klassnini.

Z W iednia d. 3 . Października'. —  N N .  
Cesarstwo Ich Mość wyiechaii- zesz łego1 P o 
niedziałku do H o ł i i t s z a .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e . .  
H i s z p a n i i  a.

Kr ó l  s ankc yi onował  vvyrok Stanów z  d. 29. 
C z er w ca ,  względem w p i s ó w  (rnregistrem ants). 
biieysce Naczelnika p o l i t y c z n e g o  dla p r o w i n c y i  
■Madryckiey r a c z y ł  p o r u c z y ć  Król Jenerałowi! 
B r ygady D. J o s e  iWartinez S a n  M a r t i n i

Dodatek do gazety nadworney Madryckiey.' 
z d. 10. Września zawierał mianowanie Jene— 
*afa Ispektora piechoty,  D.  Ignacio V a l c n z a t ,  

linislrein Woy ny.  Dowiadujemy się atoli , iż 
°świadczył  Królowi,  że nie czuie się bydź zdol- 

80 sprawowania skutecznie-tego urzędu

w teraźnieyszych trudnych stosunkach, a Król 
przystał na te powody.

Deputacyia Municypalności Madryckiey p o 
wróciła ; Król  przyrzekł  i e y , iż skoro mu do
zwol i  stan zdrowia powróci, do M a d r y t u  w 
d . ' i 3 .  ^Yrześnia.

Gońcy, przyby ważący z  W  a 1 e n c y i , przy
wieść mieli wiadomości o uwięzieniu wielu o- 
sób w temze mieście , z  powodu,  że należeli 
do odkrytego spisku w  S a r r a g o s s i e  i M a 
d r y c i e .  Kownie rozeszła się wieść w M a 
d r y c i e  za nadeyściem: gońca nadzwyczaynego, 
że woysko Katalońskie , zbiegli  Piemontczycy 
i kilku OlTicero-w Francuzkich wsparci wło
ścianami wyruszyli  na uwolnienie R i e g a .  W i a 
domość ta , sprawiła między ludem zaburzenie, 
które- sic jeszcze powiększy ło ,  gdy  nadeszło. 
szybko ieszcze dwóch gońców z prowincyy,  
z bardzo ważnemi do Rządu wiadomościami.

Donoszą z I r u n u, iż tam rozeszła się wieść,, 
że  pospolstwo zrabowało pałac posła- Francuz- 
kiego w- M a d r y c i e .  Gazety Paryzkie uwa- 
żaią wiadomość tę za przesadzoną, i sądzą, i ż  
rzecz ta cała skończyła się na obrazie i g roź 
bach ; »albowiem« dods ią , ^mieszkańcy tego- 
lak wielcp bohaterskiego miasta , tam tylko inaia 
męztwo,  gdzie nie znayduią oporu.«

Odkrywoią wciąż nowych uczestników spi
sku M o n ta r l  o t a y  względem którego iak mó
wią nieważności  dopiero skutki nauczą. Jene-  
rat G n i l l a u m e -  de Y a n d o n c o u r t ,  rodem 
Francuz , niegdy w służbie Królestwa W ło s ki e
go , który niedawno w Króles-twie Sardyńskiein 
służył sprawie buntowników,  i podobnie,  iak 
oni zbiegł  do H i s z p a n i i ; ,  uwięziony został 
w W a l e n c y i  inko-wspólnie obwiniony o po
ruszenie w S a r a g o s s i e .  Inni byli Oificero- 
wie Piemonccy,  zbiegli  ,iaho buntownicy, naro
bili wielkiey wrzawy w B a r c e l o n i e  dowie
dziawszy się o środkach przeciwko Jenerałowi 
P i i e g o  przedsięwziętych;  dano rozkazy do 0- 
nych uwięzienia.

W i e l k a  B r y t a n i i a  i I r l a n d y i a .
Podróż Króla J mci na stały ląd nastąpi nie

wątpliwie..  G a z e vtą- n a d w o r n a  zawiera- z d .
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13 . z. m. rozkaz gabinetowy K ról ew sk i , mocą 
którego mianowaną iest R a d a  r e j e n c y y n a ,  
która trudnić się będzie sprawami Rządu pod 
niebytnosć Króla. f

Donosiliśmy niedawno',  że Król  Jmć a- 
wolni ł  od służby znanego Jenerata Sir  Robe r
ta W i l s o n a .  K u r y i e r  nieadziel i ł  dotąd przy
rzeczonego  w tey mierze objaśnienia ; i tylko 
G a z e t a  n a d w o r n a  z d. i-8. zawiera krótkie 
doniesienie : »Wy dzi a ł  woienny z d. 17. W r z e ś 
nia 1821 . A le mor and um. »Król Jmć osądzi! za 
r zec z  słuszną uwolnić od służby swoiey Jene
rała Majora Sir  Roberta W i ł  s 011 a.« R u r  y i e r  
dodaier »Spodziewać się należało,  że dzienni
ki l iljiraine powiedzą , iż środek ten nastąpi! 
w  skutek mniemań politycznych S ir  Roberta 
W i l s o n a  i iego slałey oppozycyi  przeciwko 
Ministrom. Sir Robert  W i l s o n  sam,  musie
libyśmy mocifo b łądz ić ,  wie sam naylepiey dla 
ezego -został uwolniony; a my ośmielamy się 
dodadź,  iż o n ,  iak Wielkie może bydź iego u- 
martwienie., nie powinien się dziwie przed- 

. siewziętemu krokowi.«
R u r y i e r  zawiera z d.® 18. z. m. nastę

pujące postrzeżenia:  Gazety P ar y zk ie , które 
- dziśieyszego odebraliśmy poranku , obeymuią 

navsmutnieysze wiadomości z H is zp  a n :i. W i e 
my bardzo dobrze , iż ci, którzy głoszą rewo- 
lucyie i buntowników poważają , staraią się o- 
słabie wrażenie,  które zrządzić mogą wiado
mości, podaiące w, wątpliwość onegoż prawdzi
wość.  Twierdzą  oni , że  nieznacz'ąc.e rozru
chy ludu zamieniają gazety Paryzkie na wie l 
kie rewolucyyne poruszeni; , w zamiarze,  na
piętnowania nowego koustytucyynego porządku 
rze cz y  zaprowadzonego w I l i  s z p a n i i. Wspie-  
raiącycb takowe omamienie,  czyli  raczey tych,  
którzy  się onemu uwodzić  daią, możemy zapew
nić , iż będą mocno oszukanymi. Jeżel i  twier
dzimy,  że tok spraw publicznych w H i s z p a 
n i i  przybiera codziennie straszne podobieństwo 
a  tokiem Francuzkiey rewolucyi  w  pierwszym 
C ,ey okresie,  mowiemy O tem podług pewnych 
dat ; i ieżl i  nie zaydzie iaki szczęśl iwy wypa
dek , do którego atoli słabe iest prawdopodo
bieństwo, mamy przeto aż nadto przyczynę oba
wiania się, aby rewolucyia Hiszpańskaniezakoń- 
czyła się podobna katastrofą. Stronnictwa Hisz
pańskie wstępuią zupełnie w  szlady Jakobinów 
Francuzhich,  M a d r y t  iest tym ze swoimi sta
nami i klubami,  czem niegdy był  P a r y ż  ze 
swoipm zgromadzeniem narodowein i klubami 
Jakobinów ; to samo podobieństwo godne iest 
uwagi  lecz nie podziwiunia. Władza  Królew
ska. ograniczona w swoich sprawiedliwych i po
trzebnych stosunkach, korona ogołocona z  pre

rogatyw , Monarcha oszukany w należnym swoim 
wpływie  , i cały monarchiczny systemat rządu 
utracił te atlrybncyie, bez których istnieć może 
tylko podług woli  typh , którzy niewyrzekli  ie- 
szcze zupełnie onegoż zniszczenia. Na wszyst
kich mieyscach tego rozszarpanego Królestwa,,  
wybuchaią co godzina nowe spiski i sprzysię- 
żenia się , i chociaż takowe czasem słabo utłu- 
mione bywaią, io iednak zdaie się, że owe ży
wioły,  z których powsiaią, coraz się bardziey 
wzinacniatą. Teraz domagaia się rzeczpospoli-  
tey , i len okrzyk, który się naypierwey wzniósł  
w prowiucyiach pod okiem R i e g a ,  odzywa się 
w stolicy.- Niedawno,  Demagogowie F  o n t a n -  
u y  z ł o  t e y  byli tyle zuchwałymi,  że członka 
rodziny Króiewskiey oskarżyli iako zdraycę Kon- 
stytucyi , w kilka dni po tem oskarżeniu prze
łoż ono,  aby wpaść do F r a n c y  i i zatknąć W 
tym krain chorągiew powstania. Proiekta tako
w e  wzbudzaią śmiech wprawdzie ,  ieżeli  za
stano wiemy się nad niepodobieństwem osiągnie- 
nia środków do wykonania onych , lecz czyl iż  
iuż zapomnieliśmy, iż rewolucyyni  zagorzelcy 
we  F r a n c y  i swoiego czasu podobnym sposo
bem niaiąc równie słabe środki pomocne, roz
prawiali i swoie knowali plany ?«

F r a n c y i a .
M o n i t o r  z d. 18. Sierpnia umieścił ob

jaśnienie względem awanturnika C u g n e t  de  
M o n t a r l o t ,  który wraz z innym Francuzem, 
nazwiskiem H u s  s o n ,  niegdy Ófficerem , grał 
główną jfolę vy ostatnich wypadkach w S a t r a -  
g o  s s i e ;  do obiaśnienia tego dołącza szałoB? 
odezwę i rozporządzenia , które ten bohater 
rewoiucyyny kazał drukować w S a r r a g o s s * ® '  
pod tytułem; N a c z e 1 n y w o d z w o y s k a ko ń*  
s t y  t u c y y  n e g o , P r e z y d e n t  w i e l k i e g 0 
P a ń s t w a  F r a n c i i z l i i e g o .

W i e l e  dzienników opowiadając z d a r z e n i ©  

zaszłe w  S a r r a g o s s i e  w d. 5o. i 3 i.  Sierp
nia donosi , że Francuzi zbiegli  do H i s z p ^ '  
n i i ,  mieli dotego udział,  lecz nicwyinieniły nl" 
kogo, prócz  byłego redaktora pisma czasowego 
Homnie g r is , C u g n e t  d e  M o n t a r l o t  i nie
gdy Officera , nazwiskiem H n s s o n ,  który bV  ̂
ónegtf głównieyszym albo też iedynem Ajentem*®

s C u g n e t  d e  M o n t a r l o t  wz iął  na sie
bie kierowanie zabiegami,  w z a m i a r z e  zaburze
nia w  iednym czasie obu kraiów ( H i s z p a n i i  
i F r a n c y i )  a w zamieszaniu tem o g ł o s z e n i a ,  

R z  e c z p o s p o I i t y. Nad czem się naybarilziey 
dziwie na leży ,  iest to,  że taki człowiek iaA 
C u g u e t  de  M o n t a r l o t  mógł zualeść I"*}7'1 ' 
którzy byli tak lekkomyślnymi',,  iż  inu nieia *0 
zaufali.«



sMoźfiiijy udzielić autentycznych szczegó
łów co zaszło przed i po iego odiezdzie cio 
H i s z p  ani i .a.

» C . u g n e t  d e  M o n t a r ł o t  w  ciągu roku 
zeszłego uiiat udział do wielu politycznych za
biegów , wydał on pisemko buntownicze , dla 
czego aresztowany i obwiniony o zabiegi zbrod
nicze przeciwko bezpieczeństwu Państwa sta
wiony był  przed Sądem , atoli z braku dosta
tecznych dowodów uwolnił  go Sąd Królewski  
w B e s a u c o n  ab instantia. Uwolniony,  lecz 
nie poprawiony,  przekonał się M o n t a r ł o t ,  
2e wykonanie iego karygodnych zamiarów, co- 
nzienie staie się trudnieyszem. Opuścił  P  a- 
r y ż  w pierwszych dniach Kwietnia dla udania 
si_? do Departamentu D o u b s .  Szybko prze
biegał gminy graniczące z kantoriein W a a d t ,  
poczem udał się jdo G e n e w y .  Ztąd wróci ł  do 
B y i o n u ,  gdzie właścicielowi domu gościnnego 
®swiadczyłl>ydź redaktorem pisma H om m egris.a  

»D. 5 . Mai a opuścił M o n t a r ł o t  L  y i o n 
1 ^poiechał- do Departamentu H e r a u l t .  W  d. 
l 0 - Maia był  w  Ć a r c a s s o n e ,  zkąd dnia na- 
stępuiącego udał się P a  u. Dnia i2.  Czerwca 
kazał zawidzieć swoy paszport do wód d o B a -  
g U e r s ;  lecz miasto udania się tamże,  poie- 

*}ał pod pozorem zwidzenia g ó r ,  aż nagra- 
n,c? a ztamtąd do H i s z p a n i i ,  która wnet 
ĵ .a*a się nową widownią iego zbrodniczych za- 

•egow. K i e  trwało to długo,  aby go nie wy- 
s edzouo. Wypadki  zaszłe w d. 3o. i 3 i .  Sier
pnia w S a r r a g o s s i e  położyły koniec tak ka
rygodnym ia[4 i śmiesznym zabiegom, których 
iczkrzewieńie dokładnie iest znaiome,«

, »Aby czytelnicy nasi osądzić mogli sami 
as«ośó uwiadomienia,  za pomocą którego C n- 

|>n e t de  M o n t a r ł o t  odważał  się zaburzać 
0al a/5c y"ię,  udzielamy odezwy,  którą len Wład- 

kazał wytłoczyć  w S a r r a g o s s i e . «  ■
Ona  ̂U n astęP l” e w At o n i t o r z  e ta o d e z w a ,  ina 
Wo' t ' ^ 1' : B im ie n iu  W ł a d z t w a  l u d u :  s ław a, 

UIOSc s O z c z y z n a  !« p o d p is a n o  zaś i e s t :  C u -  
skg6 *rr^e  b l o n t a r l o t ,  N a c z e l n y  W ó d z  w o y -  
p  a A o n s t y t u c y y n e g o , P r e z y d e n t  W i e l k i e g o  
t0^ » .  b r a n c u z k i e g o  !« O g ł a s z a  ona K o n sty -  

H ro *?  Z ' z  w y ł ą c z e n i e m  W ł a d z y
Ew . ? 'v  s k i e y , - r o z w i ę z u i e  I z b y ,  natom iast  
Prow— f  ^ K r o i n a ( ł  z e n i e  N a ' r o d o w e ,  z a-  
f y i  Za R z ą d  t y m c z a s o w y ,  k t ó r y  d o p o k i  P a 
ty j l  D*e ,P yzyyin ie  K o n s t y l u c y i ,  p o w i n i e n  b y d ź  
tV() 0 ”  ' e >* r o z p o r z ą d z a  u r z ą d z e n i e  na n o -  
U iianf:I arT^^ ^ a r u -’ ° vvy d i ,  k t ó r y c h  d o w o d z c ą  
f i i ie ' h "  e n ®rał a L a f a y e t t e ,  p o t w i e r d z a  le -  
tw ors- ? t5-01 ° 1Vi‘ ’ ° n ę  u t w o r z y ł  IVa p o I e o n ,  
Slrsein l e s z c z e  o r <ler S ł o ń c a ,  k t ó r e g o  W .  M i-  

ogfasza siebie P,  M o n t  a r i e t  i t. d.

D o  tey odezwy ( k o ń c z y M o n i t o r )  praw-* 
dziwego pomnika niedorzeczności  i szaleństwa, 
dodał M o n t a r ł o t  sOrganizacyią woyska Kon- 
stytucyynego« rozkaz do pochodu i wiele hy
mnów i pieśni patryiotycznych; wszystkich po- 
Irużaiących do F r a n c y i  starał się M o n t a r -  

l o t  uiąć dla swoich zamiarów i wieiom z tych 
w  wielkich pakach dwał swoie płody śmieszne; 
atoli osoby te oddały na granicy Władzom 
Francuzkim owe papiery,  powierzone onytn w 
zamiarze,  że ich użyć miały w sposobie kary 
godnym. Awanturnik t e n , rozumiał  w swo-  
iey ślepocie,  że  łatwo naydzie we  F r a n c y i  
ludzi  , którzyby skłonili się do wspierania iego 
zamiarów , a przynayinuiey, którzyby płody ie 
go szalonego umysłu roz sz erz a l i , atoli nie na- 
lazł  nikogo , którybymu do tego pomagał. Ty m  
czasem ukazał się w  S a r r a g o s s i e  w  świet 
nym mundurze przy  wielu ’ ozdobach. P r z e 
chwalał  się ważneini protekcyiami i wspar
ciem do'wykonywania swoich planów Zdaie się, 
że tu i owdzie rozdawał  pieniądze , że wszę
dzie czynił  naywiększe nadzieie szczęścia i po
lepszenia , rozumie się samo przez  się. Dnia 
i .  Września zb ieg ł  M o n t a r ł o t  z S a r r  r a 
g o  s s y .  Ełąhaiąc się kilka dni-, aresztowany 
został w  d. 6. Września przez gwardyią N a 
rodową w  V e r n o i x , trzy mile od J a c a  , i  
zaprowadzony do więzienia Stolicy A r  r a g o 
ni i .  Koniec tego ktiszenia s i ę,  które mogło
by bydź miane za śmieszne,  gdyby nie dowo
dziło kary godnych iak i apornych przebiegów.*

- K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z, W arszaw y d. 5- P a ździern ika . —  Od 

dnia l .  b. m. Senat oabywa posiedzenia,  dla 
załatwienia przedmiotów , dec.yzyi iego wyma
gających , z powodu zbliżenia się epoki z w o 
łania zgromadzeń politycznych.

Gracyian K o r w i n ,  Redaktor Dziennika 
f z y s  P o l s k a  dopraszaiąc się w liście pisanym 
do Ministra Sekretarza Stanu S o b o l e w s k i e 
g o ,  o zaszczyt l iczenia Cesarza Jegomości  na- 
czele Prenumeratorów Dziennika swoiego, ode
brał od tegoż Ministra odpowiedź datowaną W 
C a r s k i e m  S i e l e  d. i 5. (28.) Sierpnia r. b. 
w- pochlebnych wyrazach z oświadczeniem ,' iż 
Cesarz Jegomość zezwala umieszczenia siebie 
na czele Prenumeratorów,  a nadto 3o exempla- 
r zó w  dla siebie prenumerować zaleca.

■ T u r c y i a.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z  d. 2gę 

Października zawiera:  Zwyczayny goniec z d.
20. Września bardzo mało nowych przywozi



wiadomości z  tey St o l i c y ,  gdzie od kilku ty
godni  zupełna panuie spokoyność i żadnym no
wym przypadkiem nie była zaburzoną. Cho
ciażby tym faktom wszystkie gazety świata iniały 
zaprzeczać,  pozostaną zawsze prawdziwe.  K u r -  
b a n  - B a i r a m  (mnieysze święto Bairamu) mi
nęło bez  zaburzenia.* "

»Z prowincyy Państwa-jTureckiego naybli- 
że y  leżących Stolicy mało wiedziano w K o n 
s t a n t y n o p o l u  w d. 10. Września ponieważ 
mało lub wcale nic ważnego w onycli nie za~ 
szło.  Flotta Turecka stała ieszcze w ostatnich 
dniach Sierpnia przed wyspą R h  od  o s ,  gdzie 
podług wiadomości odebranych ze S m y r n y  z 
d. 25. Sierpnia, połączyła się z nią eskadra Ba
szy. E g i p t u  złożona z  szesnastu okrętów w o 
jennych. N ie  odniosła zwyc ięztwo ani ponie- 
sła klęski tak w iedney iak i w drugiey bitwie 
mo.rskiey , bo żstdney nie stoczyła. O wypadkach 
iakie zaszły na morzu pomiędzy tą flottą a 
Grecką- eskadrą , donieśliśmy iuż czytelnikom, 
naszym.«

»PoseIstwa w  K o n s t a n t y n o p o l u  Ces.. 
A n s t r y i a c k i e ,  W .  B r y t a n i i , F r a n c u z k  i e 
i  inne- odbieraią codziennie skargi, od żeglarzy 
przeciwko,  rozboynikom, htórzy zdaie się,  iż  
się zupełnie uzbroili  na wyspach A r c h y p e l a -  
g u .  Niedawno zatrzymano kilka znakomitych 
okrętów kupieckich pod różneini bandaremi i 

.odprowadzono ie do odległe/, wyspy ,  gdzie ma. 
bydź utworzony tak. nazwany sąd zdobyczy .«

^Ponieważ port K o n s t a n t y n o p o i i t a ń - .  
. s k i  wolny iest znowu od wszelkiego ograni
czenia- w. handlu,,  więc zawiiaią-tam codzien
nie okręty, z  portów czarnego morza.a

»Zaczęto obawiać się w K o n s t a n t y n o 
p o l  u- o publiczny stan- zdrowia,  i mowiono 
o pojedynczych wypadkach , które zsyść miały; 
l ecz takowych nie dowiedziono dokładnie.«

W zględem naynowszych wypadków w. M o -  
r e i  i E p i r  z e  zawiera D o s t r e g a c z  A u -  
s t . r y i a c k i  co. następnie :

»W: M o r e i  wszystko-w dawnym iest sta
nie. Warownie trzymaią- T u r c y ; kray otwarty 
niszczą na wzaiem obie strony wiodące woyne 
i> wszędz ie  g!od g ro z i ,  ponieważ kraie te pod
czas- żniwa, zniszczono.  X ią ż e  Dymitry Y p  s y- 
I s n t y  wiedzie- spór z różnymi dowodzcami 
powsł-ińcow , z których żaden nie skłania się 
nznać lego wyższego  dowództwa.®

».W dniu -2/j. Lipca wszczął  się pożar w  
t w i er d z y ,  w którey zamknięty iest A l  i B a s z a .  
J i a n i n r ,  i zniszczył  wszystkie, iego- pałace i

strasznego pożaru,  który trwał przez'  dni ezte- 
ry nie iest ieszcze wiadoma. Od owego czasu 
rozchodzi  się znowu wieść tylekroć iuż roz
głaszana o śmierci A l  e g  o B a s z y ,  tym razem 
twierdzą o niey z większą pewnością. Mniema 
iednak wielu, że wieść ta, iak dawnieysse układy, 
który on przez swego poufnego,  Y e l i  A g ę ?  
z  Naczelnikiem woyska oblęgaiącego rozpoczy
nać się starał, nie są iak tylko wybiegiem dla o- 
szukania iego nieprzyjaciół  i pokrycia praw
dziwego onegoż położenia.«

» W  pierwszych dniacb Sierpnia pokazała 
się k u p a  powstańców, maiąca blisko 1,200 l u* 
d z i , pod dowództwem nieiakiego P e r e y O ,  
przed P a r g ą ,  w  mniemaniu, że n a p a t l n i e  na 
tę mocną twierdzę ,  i opanuie takową raptow
nie , atoli powstańców tych odparto ze znaczną 
stratą ,. a od tego czasu tak tam , iak na całym 
wy brzeżu  aż do V o n i z a  nie zaszło nic waż
nego. «-

»Grekoin w  M o r e i  brakuie na zapasach 
woiennych wszelkiego rodzaiu , szczególnie? 
nie maż tam posłuszeństwa i karności fcu włas
nym ich dowodzcom. PonieCyśż znowu ci u*® 
ią pomiędzy sobą zgodnymi,  przeto dotąd ni® 
mogło pr.zyyśr do działań woiennych , któreh? 
doprowadzić mogły do iakich ważnych, rezul 
tatów.«

Ze  S ra y r n y zawiera tamże wychodzą’  
c y  tygodnik S p e cta te u r  O r ie n ta l  z dnia 45° 
Sierpnia:  »0 d d. t/j.. nie popełniono- żadn®#0
zahoystwa- na ulicy , gdz ie  dawniey po kilka 
na. dzień zdarzało.  Przybycie,  nowego orz? . 
nika W .  P o r t y  naylepsze zrządziło skut’1 ' 
P rz y w i ó z ł  on uadzwy czayny Firman , przyb>e,e 
iego poprzedza! odgłos iego- stałości chara" 
r n , a  lo było iuż doslatecznein do uspokoi^®

i ż

O usp
umysłów i wpojenia w nich zaufania, 
wszystkich ulicach ogłoszono p u b i i c z p l C „  

wszystkie publiczne targi otworzone będą 
zawodnie w Poniedziałek d. 3o.. Lipca , j Z - 
nie ma czego obawiać , ponieważ na. wyra / 
rozkaz W .  Sułtana krew przelana p o m s z c z ą  
będzie natychmiast t a k ż e  krwi p r z e l e w e m  

rzeczy  samey otworzono w szystkie targi , o-

koyność nie była bynaymniey naruszoną. Alu
no opisać iaką radość-sprawił  ten stan T7\

wiele składów- z żywnością.  Przyczyna tego

po tylu nieszczęściach i troskach. Tylko tr'  ^  
ła spokoyność- u Żywić może nasz Fsancłel ^ię- 
wrócić stworzonemu umysłowi kupca na 
i zaufanie i wlać balsam ulgi W krwawe 
ny klassy roboczey.®

ficdałicyia t\ K r a t  t e r  a. — Druidom J; P i l i c  rn,.


